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TADEUSZ MICHAŁ NITTMAN.

L O U V R E .
Sześć wieków sennie patrzy na mnie z murów 
i dziwną przędzą serce moje mota...
Cicho i dobrze mi wśród tych marmurów!
...A za oknami jesień: mgły i słota 
Kędyś z słonecznej i boskiej Hellady 
przywieźli szczątki, co umarły już.
To Louvre, gdzie piękno wzywa do biesiady 
obcych przechodni z za gór i z za mórz.

Płótna i rzeźby, kameje i gemmy, 
egipskie bogi, wieki, pokolenia, 
nagromadzone z czterech krańców ziemi 
legendę szepcą sławy i natchnienia.
A nocą może, gdzie greckie posągi, 
przebiega z lampą (knot oliwny drga) 
niezmordowany w turniejach, jak ongi, 
król hucznych zabaw: Piękny Franęois.

Czworogran gmachu patyną starości 
powlókł się cały. W ichr dziejów go chłostał!
A może chmurom zmian ciągłych zazdrości ? '
Bo on niezmienny i ten sam pozostał.
W chłodnych galerjach świata się zapomni, 
czasu nie baczy przez zachwytu łzy.
Piękna i zimna uśmiecha się do mnie 
Venus Milońska: Czar —  spełnienie sny...

Paryż, w jesieni 1923 r

Z M e c ie  odkrycia radu.
Od dnia w którym p. Curie-Skłodowska, żona 

słynnego profesora Sorbony Piotra Curie obwieś
ciła, iż udało się jej odkryć rad —  minęło lat 25. 
To odkrycie Polki rozsławiło jej imię na całym 
świecie.

P. Curie-Skłodowska jest córką znanego pro
fesora fizyki i matematyki w W arszawie. Do Pa
ryża wyjechała w roku 1893, gdzie po trzech la
tach uzyskała licencjat fizyki i matematyki i za
częła pracować u prof. Lipmana nad promienio
twórczością. W  roku 1896 francuski fizyk Antoni 
H. Bequerel ogłasza swą pracę o promieniotwór
czości uranu, p. Skłodowska przy wydobywaniu 
uranu ze smolistej blendy zauważyła, iż promienio
twórczość jej jest większą niż by na to wskazywała za
wartość przez nią uranu. Prowadząc badania nad tern 
zjawiskiem w roku 1898 dokonała odkrycia radu. 
Małżonkowie Curie otrzymali za to odkrycie na
grodę Nobla. Radjum ma olbrzymie zastosowanie 
w leczeniu chorób, które dotąd uchodziły za nie
uleczalne np. z powodzeniem leczy raka.

Dnia 26 grudnia 1923 odbyła się ku czci p. 
C uria- Skłodowskiej uroczystość w paryskiej Sor
bonie. Przemawiali na niej rektor uniwersytetu 
Appel, następnie prezydent rzeczypospolitej fran
cuskiej Millerand, który powiadomił zebranych iż 
rząd francuski przyznał pani Curie - Skłodowskiej
40.000 franków rocznej renty dożywotniej. Po pre
zydencie Millerandzie przemawiał minister hygjeny 
Straus oraz inni przedstawiciele świata naukowego.

- a a .
XIX. K ongres PPS. w  K rakow ie. Senat a  Boi. 

Limanowski, honorowy przewodniczący ostatniego  
kongresu PPS. w Krakowie. Kongres uchwalił gło

sow ać za pełnomocnictwami dla Prezydenta./
Popołudniu minister hygjeny dokonał uroczystego 
otwarcia ochronki dla ubogich imienia Curie. 
W związku z tern w Polsce zawiązuje się komi
tet mający zbierać składki na „dar narodowy" dla 
p. Curie. Pieniądze w ten sposób zebrane mają 
być obrócone na rozwinięcie curieterapji w Polsce. 
Należy zaznaczyć, iż u nas istnieje pierwszy w Pol
sce Zakład Curieterapji pod kierownictwem prof. 
W achtla w Krakowie przy ul. Garncarskiej, (rei.)

XIX Kongres P. P. S. w Krollowie.
W dniach 30 i 31 grudnia 1923 oraz 1 sty

cznia 1924 odbył się w Krakowie XIX Kongres 
P. P. S. przy udziale przeszło 200 delegatów, 
prawie wszystkich posłów i senatorów. Obrady za
gaił poseł dr. Emil Bobrowski, poczeni wybrano 
na honorowego przewodniczącego senatora Bole
sława Limanowskiego, na przewodniczących po
słów Dr. Diamanda, wicemarszałka Sejmu Mora- 
czewskiego, dr. Marka, Szczerkowskiego i p. Kru
szyńską. Dalej przemawiali goście, a mianowicie : 
miss dr. Marion Philips deputowana angielskiej 
Izby gmin i delegatka Labour Party na kongres 
P. P S. p. Rudziewicz, który wraz z p. Kalninem 
przybyli jako przedstawiciele łotewskiej esdecji, 
imieniem robotników polskich w Czechach p. Kw e- 
tniowski, wychodźctwa polskiego w Stanach Zje
dnoczonych p. Michał Sokołowski. Referowali po
seł Barlicki sytuację polityczną, poseł dr. Diamand 
gospodarczą, poseł Niedziałkowski sprawy naro
dowościowe, poseł Kwapiński sprawę reformy ro l
nej, poseł Zarem ba o spółdzielniach. Rezolucję poli
tyczną dozwalającą P. P. S. wejść do rządu anti- 
prawicowego przyjęto 128 głosami przeciw 43. 
Pozatem uchwalono szereg rezolucji gospodarczych, 
dotyczących mniejszości narodowych, spółdzielni 
i tak dalej. (rd.)
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P ogrzeb  Ś. p. W łod zim ierza  T etm ajera: 1) Kondukt żałobny prowadzony przez ks. infułata W ądolnego w drodze na bronowicki cmentarz.

2) Prof, W odzinowski przemawia nad otwartym grobem.

O dkrycie radu: Nasza znakomita rodaczka 
prof. Curie-Skłodowska.

kiego, czego potrzebują —  aie jeden pawilon 
z przyszłego monumentalnego gmachu, projekto
wanego wspaniale przez rektora Szyszko-Bohusza, 
pozwoliłby jako tako rozmieścić zbiory jasieńskiego 
i rozpakować nietknięte od lat skrzynie ze stry
chów szpitalnych na Wawelu.

Choć jeden pawilon narazie — to ocalenie 
najważniejszych części zbiorów narodowych przed 
zniszczeniem. Czyż nie znajdzie się na to ofiarności 
społecznej ? Czy społeczeństwo nie zdobędzie się 
nawet na niewielki wysiłek,' by ozdobić Kraków 
budowlą monumentalną —  a ochronić swe zbiory, 
swe kilkusetmiljardowe bogactwa przed zniszcze
niem. »

Choćby na jeden pawilon narazie...
Andrzej Świętosławski.

Pogrzeb śp. Włodzimierza Tetm ajera.
W sobotę 29 grudnia odbył się w Bronowi- 

cach Małych pogrzeb śp. Włodzimierza Tetmajera. 
Mały bronowicki kościółek nie mógł prawie po
mieścić przedstawicieli władz, znajomych i przy
jaciół oraz ludu wiejskiego. Przybyii na żałobną 
uroczystość wojewoda Kowalikowski, wiceprezydent 
miasta Wielgus, gen. Dziewanowski, pułkownicy 
Frendel i Przedrzymirski, delegacye D. O K. V. 
i K. O. W  dalej del. związku polskich artystów 
plastyków, Strzelca, Związku b. Legjonistów i t. d. 
Po mszy żałobnej odprawionej przez ks. infułata 
W ądolnego z asystą; 4 chłopów bronowickich wy
niosło trumnę i złożyło na ubranych zielenią sa
niach. Przed zwłokami niesiono szereg wieńców — 
z pośród nich zwracały uwagę : wieńce z napi
sem : „Gorącemu i szlachetnemu sercu -  - józef 
Piłsudski", wieniec od wieniec od 8 pułkr. ułanów, 
od gminy W ola lustowska od Związku Strzele
ckiego i Legjonistów.

Na cmentarzu bronowickim przemówił nad 
otwartą mogiłą ^malarz W. Wodzinowski, poczem 
prof. B. Pochmarski w gorących słowach skreślił 
niepodległościową pracę Zmarłego. Po przemówie
niu jednego z włościan bronowickich oddano tru
mnę ziemi.


